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ydo|ją, ma zaszczyt pisać pod bezpośrednióm 


natchnieniem Cesarza Francuzów, autorowi 
znanćj broszury „Napoleon III i Włochy.“ 

o ogłoszeniu zaś broszury „Papież i Kon- 
gresć usiłują dowieść, że jest ona tylko 
pierwszćj broszury rozwinięciem. Ztąd wnio- 
sek, że jak tamta ukazała się w chwili wy- 
stąpienia sprawy włoskićj, zawierała w rze- 
czy samćj programat tój Sprawy, a zasady 
w nićj objawione posłużyły za podstawę 
konwencyi w Villafranca i konferencyom 
w Zürich, tak też i w téj ostatnićj widzieć 
należy programat,polityki francuskićj na kon- 
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“Na „Dodatok“ prenumerowsć nie MORA, 
Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszam 
na „CZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY: 
wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych. 
Przedpłata na sam dziennik „Czasć 
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 


 |gresie paryskim co do sprawy o którój tra- 


ktuje. 
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zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 


Prenumeratorowie Czasu pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
Jego do przedpłaty. 


Kalendarz ścienny chromolitografowany 


Wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posągów 
„eczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr. 


Kalendarz Ścienny drukowany 
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei, 
itd. po 20 centów. 


Kraków 29 grudnia. 
Gdyby kto wątpił jeszcze o ważności spra- 
wy Państwa Kościelnego, gdyby zaprzeczał, 
że nad wszystkie inne w p een góruje, 
musiałby zaiste zmienić przekonanie patrząc 
na to co się dzieje w tćj chwili. Ukazanie 
się jednćj, prostćj, bezimiennćj broszury pod 
napisem: „Papież i Kongres“, przytłumiło 
wszystkie inne kwestye, osłabiło nawet ża- 
jęcie kongresem wywołane. W prawdzie bro- 
szura odnosi się do kongresu, ale we wra- 
żeniu jakie ona wywarła, sprawa papieztwa 
przemaga najwyraźnićj, i słusznie, bo bądź 
co bądź każdy czuje dobrze, że sąd o przy- 
szłym kongresie, a nawet skutki jego na 
przyszłość, zależą od tego, jakie on zajmie 
w tćj sprawie stanowisko. 
rzeciwnicy papieztwa upatrują w broszu- 
rze rzeczonćj programat kongresu. Przygo- 
towali do tego opinię publiczną i zanim bro- 
Szura wyszła z druku, nadali jej wagę po- 
litycznego wypadku, przypisując ją p. La- 
gućromnićre, publicyście, który jak utrzymu- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


W. W” /T MIE A. 


Kiedyś przed laty zwiedzając miasta Francyi, 
zatrzymsłem się w Amiens dla oglądania katedry 
tamtejszćj. Ledwiem wstąpił na próg świątyni, 
zdybuje mię jakiś sługa kościelny i grzecznie py- 
ta, ozylibym nieciciał, by mi przedstawił csobę, 
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stateczne. Ztąd, że druga broszura ró- 
nie jąk pierwsza wyszła w Paryżu, u tego 
samego nakładcy, w tym samym formacie, 
a nawet w takićj samćj okładce i tóm sa- 
mém drukowana pismem, nie idzie | jeszcze, 
aby obie z jednego wychodziły źródła i 
w tym samym pisane były celu. Zresztą, 
pierwszą miała cechę urzędową już przez 
to samo, że uwolniono ją od stęplu, podo- 
bnie jak Monitora. Broszura „Papież i Kon- 
gres“ nosj cechę i dowód opłaty stęplowej. 
Jest w tém małoznaczącym na pozór fakcie, 
jasny wszelako dowód, iż rząd francuski 
nie życzy sobie, aby mu ją z góry przypi- 
sywano, inaczćj nie byłby jej odmówił tak 
łatwego przywileju. Obie broszury nie no- 
szą nazwiska autora, to prawda, ale bezi- 
masaż ist pikaa tide odium 
nity p. Lagućronnićre; gdy tymczasem też 
same dzienniki pomimo, że nieodmawiają po- 
parcia drugićj, nie wyjawiają jej autora, a 
nawet niepodległe pisma w Paryżu donio- 
sły, że dzienniki półurzędowe upoważniono 
do zaprzeczenia w razie danym, aby ją 
wspomniony autor miał był napisać. Nie 
korzystały wprawdzie jeszcze z tego dotąd, 
ale wiadomo, że w domysłach o przypisy- 
waniu autorstwa aksioma: quë tacet consen- 
tire censetur, nie ma bezwzględnego zastó- 
sowania. 

Nie masz żadnój dzisiaj wątpliwości, że 
broszura „Napoleon III i Włochy“ zawie- 
rała myśli Cesarza. Była ona wzaniosłą i 
głęboko polityczną zarazem, bo niestósowała 
absolutnie loiki do faktów opatrznych. Uzna- 
wała takowe za konieczne. Można było się 
z nią w pewnych punktach nie zgadzać, ale 
niepodobna było odmówić jéj cechy praw- 


ani w chęci pochwslenia tylko zaorćj i sumiennćj 
pracy młodzieży 00 ję dokonała, ale przeczyta- 
wszy ją z uwagą n"brałem przekonanis o jéj rze- 
telnój wartości, i to mię oświela podać ją do rąk 
wszystkich myślących o wychowaniu i ukształce- 
niu swojóm włągnóm, lub zwierzonych ich opiece 
jatek. 
diie jest gel Przewodnika? Odpowiadają zaraz 
na wstępie gami jego twóroy. © „ Wielu, teraz mło- 
dłych rodaków przybyws do «Psryża w chęci 
ksrtałcenia aie į; korzystania z ogromnych nauko- 


a prośbę, |dów i.przyjemności towarzyskich; że łatwe i wy- 


ego zrzeczenia się wszelkich innych wglę- | którć 


dziwćj wyższości, i nieprzeczuwać odrazu 
wielkićj jój doniosłości. Nikt niepotrzebował 
rozwijać myśli w nićj zawartych: postarały 
się o to wypadki. OQdpowiadało to godności 
i jenialności natchnienia z jakiego myśli te 
wypłynęły. Kongres rozwinie myśl konfe- 
deracyi włoskićj. Czemużby sprawa pań- 
stwa Kościelnego miała potrzebować poprze- 
dniego rozwinięcia, i niejako rozstrzygnięcia 
swego a priori, zwłaszczą gdy rząd pa- 
piezki wysyła pełnomocników na kongres? 
Mianożby mieć mnićj względów dla Stolicy 
Apostolskićj, aniżeli dla najmniejszego księ- 
stwa włoskiego, dla Parmy lub Modeny, a 
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zastąpiła wojsko francuskie okupacyjne. To 
wszystko przypuszca, że Papież zostaje 
w państwie papiezkiem, że Papież jest mo- 
narchą z władzą doczesną w swych krajach. 
Miałożby to być rozwinięciem , aby Papie- 
żowi zabrać wszystkie posiadłości, jak po- 
wiada druga broszura. Zie otakiem rozwią- 
zaniu trudności nie myślała pierwsza bro- 
szura, najlepszym dowodem gdy powiada, 
że Papież jako naczelnik konfederacyi bę- 
dzie mógł bezpiecznie urządzić poważną 
w krajach swych kontrolę, administracyę 
świecką , prawodawstwo cywilne i magistra- 
turę porządną i niepodległą. W drugiej czy- 


nawet dla zrewolucyonizowanój Bononii, i |tamy, że ów Rzym z okręgiem, jedyna dzie- 


przesądzać z góry jéj sprawę? Bo takby 
było a nieinaczćj, gdyby choć na chwilę 
przypuścić można, że broszurę „Papież i 
Kongres“ to samo i pod tym samym kie- 
runkiem kreśliło pióro co broszurę „Napo- 
leon II i Włochy.“ Czy dla tego, że za- 
szły wypadki bonońskie? A nie zaszłyż 
także wypadki w Toskanii i w całych Wło- 
szech? Takie bezwzględne bicie czołem 
przed faktami dokonanemi nieodpowiada wznio- 
słćj polityce zapowiedzianćój w broszurze 
„Napoleon III i Włochyś; a w końcu sko- 
ro wypadki w całych Włoszech środko- 
wych, anneksya i rejencya nie dały prawa 
przesądzania o sprawach tych krajów, cze- 
mużby jedna sprawa państwa Kościelnego 
miała na ten poniżający zasługiwać wyją- 
tek? Czy dla tego, że najważniejsza i że 
gały Swiat katolicki obchodzi, a nawet śmia: 
chrześciańską do żywego +porusza?... Tego 
przypuścić nie można. 

Niemożna tego przypuścić również z po- 
wodu, że broszura „Papież i Kongres“, nie 
jest wcale rozwinięciem swej poprzedniczki, 
ale jéj zwichnięciem, Dość jest porównać 
obie, aby się o tem przekonać. Sprawa 
rzymska równie jak myśl stworzenia konfe- 
deracyi włoskiej była wprawdzie pewną 
mgłą zakryta w broszurze „Napoleon III i 
Włochy.* Wyniesienie osoby Papieża do 
szezytów zbyt od ziemi oderwanych, napeł- 
niało pewną obawą. Ale jakże stąd jeszcze 
daleko do utopii w broszurze „Papież i Kon- 
gres“! W pierwszej zadaniem jest: 1. po- 
godzić rząd Kościoła z rządem politycznym 
w krająch rzymskich; 2. sprawić, aby Pa- 
pież był niezawisłym od kwestyj narodo- 
wości, wojny, obrony wewnętrznej i zewnę- 
trznćj; 3. postawić armię krajową, któraby 


godne kształcenie się, łączeni» salonowego trudu 
z naukową ciekawością, wycieczek w świat towa- 
rzyski z wycieczkami do akademii, są tu zupełnie 
nie znane bo młodzież francuska prawdziwie pra- 
gnąca czegoś się nauczyć i stać się kiedyś poży- 
teczną krajowi, takiego eklektyzmu nie pojmie. 

Pozwolę sobie zrobić jeszcze jedną uwagę. Ma- 
my w kraju naszym liczną klasę lubowników sta- 
rożytności; i ją to z oałóm należnóm dls powa- 
żnego tytułu Paleografów uszanowaniem, śmiem 
zapytać, czyli setny w jój gronie zna te nauki, 
które przejtć muszą nozniowie szkoły paleologi- 
oznéj (du Chartes) w Paryżu? ) z 

Nie można wejść do nićj nie mając stopnia ba- 
kałarza literackiego, Na trzy szeregi pytań zajmu- 
jących 34 stron drobnego druku trzeba odpowie- 
dzieć żeby zostąć bakałarzem a cóż dopiero Archi- 
wistą Paleografem, o trzech latach ciężkich i zmu- 
daych atudiów!} Rądbym żeby antykwaryusze nasi 
zajrzeli do tój nowoczesnćj nie tnkunabuły wpraw- 


dzie ale też i nię drogiój (bo tylko 3 fr. 50 cent.) | G 


kosztującój książki, a nie wątpię, że ich poszuki- 
wania ns przyszłość zyskałyby w cenie. Niech 


każdy z nich zapali się gorliwością, i z 
powtórzy: 


Ml actum reputans dum quid superesset agendum. ps 
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dzina Piotrowa, obćjść się będzie musiała 
bez reprezentacyi narodowej, bez wojska, 
bez dziennikarstwa, bez magistratury. W pra- 
wdzie Papież nie jest już naczelnikiem kon- 
federacyi włoskiej, ale tylko prostym jéj 
członkiem, a owa niepodległość papieztwa, 
któréj zawsze broniła F'rancya, jak pisze 
pierwsza broszura, będzie miała według 
drugićj za podstawę haracz płacony wspa- 
niałomyślnie przez państwa katolickie w Eu- 
ropie. 

Wiele podobnych sprzeczności w obu bro- 
szurach moglibyśmy zestawić, ale powyższe 
wystarczą. Nie łatwiejszego, jak oprzeć się 
na pewnych myślach ważnych a nierozwinię- 
tych, a takiemi były myśli o sprawie rzym- 
skićj w broszurze „„Napoleon III i Włochy,“ 
aby napisać drugą i wyprowadzić wnioski, 
które „przez to mogą łatwo nie być wcale 
wiążą. Tak nam się przedstawia broszura 
„Papież i Kongres.* Podobieństwo stylu, 
zwrotów, i tonu magistralnego, którego za- 
przeczyć nie można, nie jest dostatecznem, 
aby obalić powody, jakie nie pozwalają uwa- 
żać tę broszurę za pochodz z tego sa- 
mego żródła co pierwsza. Stył i przymioty 
stylu naśladować można. Zresztą nie chodzi 
tu o osobę piszącego, ale o myśli, a raczćj 
o natchnienie, które je w pierwszćj broszu- 
rze dyktowało. Natchnienia tego w drugićj, 
napróżno szukamy. Nie ma go, skoro nie 
napiętnowało dzieła. Broszury jak „Napo- 
leon LI i Włochy“ są czynami politycznemi ; 
muszą nosić znamię tego, co ich dokonał, 
Piętna tego nie ma broszura „Papież i Kon- 
gres.“ W zbyt wielkićj zostaje ona sprze- 
czności z pierwszą; nie odpowiada owćj głę- 
bokićj polityce, która pierwszą broszurę w tra- 
ktat przemieniła, nie uznaje a przynajmnićj 


A kiedy mowa o oklaskach to mi jesz grzmią 
w uszach onegdajsze jakiemi pabliczność a na 
ozele jéj Cesarstwo i dwór jego powitali tenora 
Rogera przy pierwszóm jego wystąpieniu. Podo- 
bnego entuzyszmu byłem świadkiem, kiedy Pary- 
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zapomina i nieuwzględnia przyrzeczeń, jakie 
taż polityka światu katolickiemu kilkakrotnie 
uczyniła, a które on dotąd za rękojmię uwa- 
ża. Nareszcie nie nosi wcale na sobie cechy 
owćj wyższości, nieodłącznćj dotąd od wszy- 
stkich dokumentów wyszłych z natchnienia 
téj polityki, i nietylko nie ma w nićj jeniu- 
szu, ale nawet nie ma nic nowego, jak to 
spodziewamy się wykaże krótki jéj rozbiór 
w przyszłym artykule. 


Kiorespondencya Czasu. 


Z Sanockiego 20 grudnia. 

(P. T,) Jak w obec zapowiedzianego kongresu 
wszystkie inne kwestye politycrne mało nas zaj- 
mują, tak w obec traktującćj się kwcstyi ordyna- 
cyi gm'nnćj spuszczamy z oka wszystkie inne 
sprawy ohoćby jak najbliżćj nas obchodzące. Ależ 
to u nas zawsze tak bywa, wtenczas dopiero kie- 
dy nam się dsbrze w uszy naleje myślimy o śro- 
dkach ratunku. I tak w czasie grasującój zarazy 
na bydło przemyśliwamy nad środkami przeciw 
jój szerzeniu sę lub takową uśmierzającemi i na- 
rzekamy ma brak towarzystwa zabezpieczającego 
producentów przeciw téj klęsce; w Ozasie żniwa 
słyszeć się dsją ze wszystkich okolic kraju nasze- 
go skargi na brak robotnika i wzdychania do żni- 
wiarek, któreby robotnika tego zastąpić mogły. 
Lecz nicchże przeminie zaraza, niechże Pan Bóg 
pozwoli zebrać szczęśliwie choćby tylko resztki 
przest'łego zboża, zapominamy o biedzie i z tru- 
dny do pojęcia aparyą oczekujemy powtórzenia 
się tych samych kłopotów pocieszsjąc się właści- 
wym wszystkim próśniakom axiomatem: jakoś to 
będzie. 

"Chęć więc przełamania tój nieszczęsnćj oboję- 
tności i poruszonia wyż wspomnionych kwestyj tak 
mocno kraj n*sz ob hodzących jest celem mniej- 
szćj mojćj korespondencyi do pisma waszego. 

Czytaliśmy odezwę pana Franciszka Trzecie- 
skiego dotyczącą stowarzyszenia krajowego w celu 
zabezpieczenia właścicieli ziemskich od szkód o- 
gniem zrz.ądzonych. N'e możemy nie uznać zasług, 
jakie pan Trzecieski w téj kwestyi położył, nie 
możemy nie wynurzyć mu naszćj wdzięczności za 
tyle wytrwałćj staranności około dobra kraju, lacz 
zarazem nie możemy nie zspytać p. Trzecieskiego, 
dla czego kwestyi téj, któréj tyls zachodu poświę- 
cil, nie dsł odrazu szerszych rozmiarów i dla 
czego z zabezpieczeniem ogniowem nie połączył 
zabezpieczenia od innych klęsk elementarnych, a 
mianowicie 0d gradobicia i zarazy na bydło? Czyż 
ministeryum uznając użyteczność zabezpieczenia 
krajowego od ognia nie byłoby uznało użyteczno- 
ści, zabzzniacręski te Ani8 "89 TÓwnie strasznomi dla 

roducents, a szczególnie też zaraza na bydło, od 
którój w żadaem towarzystwie zabezpieczenia zna- 
leść nie można? 

Pojmujemy, że stowarzyszenie na tak obszerne 
rozmiary napotka na dużo trudności, dużo niechęci 
i obojętności będzie miało do zwalczenia. Ale wi- 
mie Boga rozpocznijmy dzieło, weżmy się energi- 
cznie do przeprowadzenia onegoż i w;trwajmy 
w raz powziętym zamiąrze, a zwalczymy wszy- 
stkie trudncści, przełamiemy choćby też najtward- 
szą obojętność, gdyż obywatele nie mogą nie u- 
znać ważności i użyteczności podobnego stowarzy- 
szenia. Z resztą cóż zaryzykujemy? wszakże $ 
5 statutu zabezpiecza stowarzyszonych dostatecz- 
nie w tym względzie. 

W końcu niechaj towarzystwo zawiązać się ma- 
jące raczy przyjąć od nas i tę uwagę, że jakkol- 
wiek życzymy mu, tak jak każdój instytucyi do- 
bro kraju na celu mejącćj jak nejlepszego powo- 
dzenis, to jednak śmiemy przepowiedzieć, że je- 
żeli się zechce ograniczyć li tylko na zabezpie- 
czeniu ogniowem w żaden sposób prosperować 
nie może. A to z téj przyczyny: 

Jak jaż wyżćj powiedzieliśmy, klęska gradobi- 
cia równie jest straszną dla producenta jak i klę- 


danych jéj posług przez pana Lnfitte, tak i my 
możeśmy zapomnieli, że ze składki publicznćj ku- 
piony był dla niego kotel, na którym tablica mar- 
murowa przybita z napisem: d Jacques Lafitte, la 
souscriplion nationale Année 1830, miała przekazać 
otomanońci wdzięczność nsrodu. Otóż wkrótce i 
otel i tablica znikną, na świadectwo niestałości 
dzieł ludzkich, A na ich miejscu przeciągnie się 
. wzdłuż ulica Lafayetta aż do bulwarów. 

Po przeniesieniu granio miasta Paryża aż do 
fortyfikacyj, omentarze jego znsjduję się w obrę- 
bie miejskim, co jest przeciwne municypalnym prze- 

isom strzegącym zdrowia mieszkańców od wszel- 
ich szkodliwych wpływów. Cóż począć z groba- 
mi?.. Przenieść je wszystxie 00 ogromnego omen- 
tarza do lasu Bondy, co kiedyś bywał schronie- 
niem opryszków a postrachem przejeżdżają- 
cych, jak dzisiaj jeszcze są nim Okolice Rzymu. 
Koleją żelazną połączyć Paryż z tym nowym omen- 
tarzem, i pytanie będzie od razu rozwiązane, Nie, 
to niepodobna, powiadają drudzy: zcstawmy gro- 
by na miejscu a ns przyszłcść palmy ciała zmar- 
łych. Co urząd miejski wyrzecze? jeszcze nie wią. 
domo, ale to pewna, że omentarzów dawnych bu- 
rzyć nie będzie. , k 

I w istocie żal byłoby tyla pomników, tych miast 
z grobów powstałych a nam w szczególności żal 
grobowca na cmentarzu Montmartre, w którym 
spoczywają zwłoki tylu wysłużonych krsjowców. 

ameśmy wozoraj złożyli nową trumnę i do da- 
wnych napisów przybyło imie Waleatego Zwier- 


CZAS z Piątku 30 Grudnia 185%. 


ska ogniowa. Istnieją jednak towarzystwa zabez- 
pieczające producenta przeciw tój klęsce, lecz wia- 
domo powszechnie, że towarzystwa te na zabez- 
pieczeniu gradowem bardzo mało zyskują, a ozę- 
sto nawet tracą i jeżeli czynności tój dotychczas 
niezaniechały to dla tego tylko, żeby nie utracić 
stron zabezpieczsjących się od ognia. , Przystępu- 
jąc więc do krajowego towarzystwa ogniowego 
pozbawilibyśmy się możności zahezpieczenią się 
przeciw gradobiciu, czego żaden przezorny gospo- 
darz, a szczególnićj dzierżawca pomimo nejszozer- 
szego zamiłowania dla sprawy krajowćj zrobić nie 
może. 

Przechodzimy teraz do drugićj kwestyi to jest 
do trudności na jakie w czasie żniwa napotykamy. 
Już od pół roku słyszymy o wynalezionćj przez 
księdza Podlaszeckiego żniwiarce i czytamy naj- 
pochlebniejsze o nićj sprawozdania. Leoz pytamy 
się, gdzie są te żniwiarki, gdzis fabryki, w któ- 
rych takowe nabyć można, gdzie ksiądz Podlasze- 
cki, z którymby w tej materyi traktować należało, 
a o którym nawet w miejscu jego pobytu języka 
powziąść nie można? A tu czas nie stoi, pół ro- 
ka jut minęło na niczem, minie drugie pół roku, 
przyjdę żniwa, a my znów płakać i narzekać bę- 
dziemy. 

Dla tego postanowiliśmy odezwać się do księ- 
dza Podlaszeckiego za pośrednictwem pisma wa- 
szego i następrjącę podajemy mu rropozycyę: 

1. Ksiądz Podlaszecki odstąpi swój przywilej na 
rzecz każdego pojedynczego powiatu, czyli na o- 
sobę imieniem swego powiatu działającą za cenę 
150 zł. sustr. z tym warunkiem, że osoba ta tyl- 
ko w obrębie swojego powiatu z przywileju tego 
korzystać może. 

2. Ksiądz Podlaszecki obowiązuje się każdemu 
zgłaszającemu się do niego powiatowi dostawić 
w przeciągu trzech miesięcy jedną żniwiarkę za 
cenę fabryczną. 

8. Każdy powiat zgłaszający się do księdza 
Podlaszeckiego obowiązany będzie złożyć na ręce 
komitetu towarzystwa gospodarczego lwowskiego 
wartość żniwiarki przez księdza Podlaszeckiego 
naprzód oznaczyć się m»jącą — komitet wręczy 
księdzu Podlaszeckiemu przesłaną sumę, będzie 
czuwał nad tem, ażeby żniwiarki w téj kolei po- 
wiatom dostawione zostały, w jakićj się powiaty 
do komitetu zgłaszać będą i kolej tę w Czasie 
ogłosi, zaś 150 zł. austr. otrzyma ksiądz Podla- 
szecki przy dostawieniu żniwiarki wraz z doku- 
mentem odstępującym przywilej na rzecz powiatu. 

4. Obywatele każdego powiatu wybiorą z po- 
śród siebie jednego mającego działać w ich imie- 
niu, rozłożą między siebie koszta ztem połączone 
w miarę potrzebnćj dla każdego il-śsi żniwiarek i 
prawo przywileju w obrębie powiatu n solidum 
wykonywać będą upoważnieni. 


K -imar nynatania w migann NP7Aa7 
obywateli kontoriędych oznaczónem, gdzie ka- 
żdy mający do tego prawo będzie mógł wziąść 
z niéj model, a ża w każdój okolicy znajdzie się 
kilku fabrykantów, którzy tak pojedynczą maszy- 
ną sporządzić potrafią, więc w krótkim czasie 
wszyscy do posiadania żniwiarek przyjśćby mogli. 

Myślimy, że projekt ten obydwom stronom do- 
gadzać powinien. W samym obrębie administra- 
oyjnym lwowskim mamy 110 powiatów, jeżeli się 
więc wszystkie, o czem nie wątpimy, z obstalun- 
kiem zgłoszą, natanczas ksiądz Podlaszecki za od- 
stąpienie swego przywileju li tylko dla Galicyi 
wschodnićj otrzymałby 16,000 zł. austr., dla po- 
jedynczych zaś obywateli skłądka taka bynajmnićj 
uciążliwą nie będzie. 

Niechaj więc ksiądz Podląszecki, jeżeliby mu 
projekt ten dogadzał zrobi odezwę za pośredni- 
ctwem pism publicznych i wyznaczy peremptoryczny 
termin do zgłaszania się, a jeżeli ilość zgłoszeń 
odpowie jego wymsganiom, niechże się weźmie 
żwawo do dzieła i niech nam nie usuwa błogo- 
sławieństwa, do zlania którego na nas Opatrzność 
za narzędzie go wybrała. 

Zresztą nie upieram Się przy doskonsłości mo- 
jego projektu i chętnie do każdego innego przy- 
stępię, byle prowadził do osiągnięcia tyle upra- 


guionego celu; ale co ma być niech będzie pręd- 
ko, żeby się nie sprawdziło u nas przysłowie: za 
nim ełońce zejdzie, rosa oczy wygryzie. 


Z pod Beskidu 20 grudnia. 

Uwagi w N. 281 i 283 Czasu przemawiają go- 
rąco za połączeniem dawnych dworów z byłemi 
poddanemi w jedną gminę. Przyznać trzeba auto- 
rowi tych artykułów: że pięknie rozwija i ener- 
gicznie popiera swe zdanie, i że tylko wyższe dą- 
żności, chwalebne cele mogły że tak powiem, 
nstchnąć taką wymową pióro jego. Ę 

Z zachwyceniem czytałem te artykuły; jedna- 
kowoż nie zdołały przekonać mnie bi:dnego js- 
dnofolwarcznego ziemianina. 

Może być, że pomimo upłynięcia jedenastu lat 
od zniesienia tak nazwanych stosunków patryar- 
chalnych , niemogłem się jeszcze wypierzyć z przed- 
marcowych piórek; wszelako zdaje mi się: iż jest 
dużo szlachty i nieszlachty, niemających wielzićj 
ochoty przyjść pod rządy Macieja lub Wasyla, 
wszystko jedno czy go wójtem czy sołtysem na- 
zwiemy; czy wreszcie z łaski gminy lub ozyjéj in- 
nćj tymże postanowionym będzie. 

Lubo tylko z chłopskim rozumem, nie zwija 
wszakże kołodzićj wsiowy przeciwległych końców 
dębczaka nagłą przemocą w kabłąk wozowego 
koła; elbowiem tak łamią jeno chrósty na paliwo 
do pieca! 0, 

Boję się by z przyjęcia połączenia dawnych 
dworów z gromadą za zasadę organizacyi gmin- 
nej, a następnie z gwałtownego przybliżenia o- 
wych dwu nateraz sobie przeciwnych koń ów, nie 
utworzyło się koło, na któróm wprawdzie poru- 
szałby się przyrząd administracyjoy; jednak z przy- 
sporzeniem za wiele łuczywa do ognia, którego 
płomień zniweczyłby do reszty nadwerężoną z wie- 
lu przyczyn budowlę naszćj spółeczności, 

Niewiem azali autor owych artykułów uwzglę- 
dnił tereźniejsze stosunki spółeczne na wsi, przy 
tóm stopień wychowania domowego, religijnego i 
politycznego, oraz dążności a właściwie mówiąc 
zachcenia naszych włościan, wreszcie postawił się 
w miejscu dawnych właścicielów nie kluczów 
wprawdzie — sle jednój wio:ki lub folwarku; owo 
zgoła właścicielów majętności dominikalnych, któ- 
rzy z konieczności muszą być zaraz”m pansm, 
rządcą , sekretarzem , ekonomem i mieszkać w swo- 
jéj majętności; a gdy połączeni będą z byłemi 
poddsnemi w j*dną gminę, natedy będę musieli 
albo podlegać Maciejowi lub Wasylowi, albo peł- 
nić sami urząd scłtysa. Tym sposobem wypełnia- 
jąc tylko swój obowiązek urzędowy, będą musieli 
chcąc niech'ąo w ciągłe zachodzić zatargi z wło- 
á ianami, a tém samém niecić jaszcze większą u 


nich nienawiść? 
Saadź wielxa zachodzi różnica między stano- 
wiskiem takirh drobnych właśnicielów dominikal- 


nych, a położeniem panów zamożnych, którym 
środki pieniężne dozwala s po wyczerpnięciu cier- 
pliwości usunąć się od nieprzyjemności lokalnych, 
albo do onych znoszenis przyjąć wyręczyciela. 

Niewiem też azali autor popierający zespolenie 
obmyślił już sposób sprawiedliwego rozkładu cię- 
żarów gminy na pojedynczych członków z uwagą 
na korzyści, jakie za skojarzenia się z gminą dla 
nich wyniknąć mogą? 

Moiemam iż dużo będzie wydatków na potrze- 
by gminne, które wcale nie, lub mało byłego 
dziedzica obchodzić będą. Równocześnie mogą nsń 
przypaść ciężary, które faktycznie tylko on pono- 
sié będzie za całą gminę, bez możności nawet 
odwetu, np. wydatki na kościół i szkółkę, po- 
borcę podstków, szpital, utrzymanie biednych; 
poręczenie sum podatkowych itp. 

Jeśli jednak autor obmyślił Sposób rozkładu 
owych ciężarów, to niewiem azsli miał na uwa- 
dzę okoliczność: że dawny dziedzie wykupił się 
Fri ciężarów, które teraz gminy ponosić 
mają . 

Albowiem odtrącono mu trzecią część indemni- 
zacyjnego kapitału, zniesiono przytóm bezpłatnie 
chałupne i komorne oraz inne pożytki, które z ty- 
tułu przyczynienia się do publicznych i miejsco- 


kowskiego niegiyś deputowanego na sejm. Po 73 |posypsli swo głowy, a poprawili się, jeżeli chcą 


latach pożegnał nas na zawsze w dniu 14 grudnia, 
a licznie zgromadzeni współziomkowie świadczyli 
obecnością swoją jak był powszechnie cenionym 
za życia. 

Tegoż dnia po długiej i ciężkiej chorobie umar- 
ła w Villa Montmorency (w Auteuil) Anna z hr. 
Mycielskich hr. Janowa Zamoyrk*. Mąż z trojgiem 
dziatek zapraszają nas dzisiej na nabożeństwo ša- 
łobne po zmar'éj której zwłoki do grobów rodzin- 
nych, do Polski mają być przewiezione. 

Wozoraj w kościołku 4. Andrzeja, miał kazanie 
ks. Caron, wielce szanowny kapłan i w towarzy- 
stwie polskiem powszechnie znany. Zebranie po- 
bożne miało cel dobroczynny; zebrano skłądkę na 
dochód niedostatniej kasy Biostr naszych miłosier- 
dzia i zasilono ją wsparciem 1200 franków. 


W Paryżu konferencye pobożne, zaw sze się łę- 
czę z myślą o nieszczęśliwych potrzebujących sta- 
nowczej pomocy. W Anglii przybierają one dzi- 
siaj bardziej charakter: polityczny. Jak dzienni- 
karstwo od niejakiego czasu nieprzestaje trwożyć 
Anglików napadem ze strony Francyi, ostrzega 
o pom im na przyszłość niebezpieczeństwach, 
tak i kaznodzieje angielscy siukają w tłomaczeniu 
ksiąg proroczych, pewnych niby znaków z któ- 
rych wróżą o nastąpić msjących wypadkach. Pa- 
stor Wills Newton w kaplicy na Duke Street od- 
czytuje swoim słuchaczom Księgi Danielowe i wo- 
ła na Anglików aby się w wory oblekli i popiołem 


nadal przostać wielkim narodem. 


-eai padn - 
KRONIKA PODHORECKA 


1706 — 1779. 


Ułożył Leon hr. Rzewuski 
cz, T. N. Krak. w Krakowie 1860. 


pere 


Nieraześmy już mówili z naciskiem, że osobliwie 
od pierwszćj ówierci przeszłego Wieku aż do końca 
onegoż, daje się czuć u nas zupełny brak źródło- 
wych materysłów historycznych umiejętnie i kryty- 
cznie wydanych. Te pamiętniki ihistorye jakie s9, 
albo dotykają drobniejszych zdarzeń, w sposób do- 
rywczy, albo też są układane przez oboych najwięcej 
z poglądem politycznym. Przeciwnie nio prawie 
nieznamy coby nas wtajemniozało w instytucye ne- 
rodowe; jskita trybem takowe fankcyonowsły, 
jaka była ich donośność i jak wpływały na orga- 
nizm narodu. — Między niemi instytucya hetmań- 
ska, osobliwie w czasach bliskich jéj końca, nie- 
małe światło rzuca na dzieje, jak się o tem prze- 
koneć można z świeżo wydanej Kroniki Podho- 
rechiej, w której prawnuk kreśli żywot swego pra- 
dziada Wacława Rzewuskiego hetmana W. koron- 
nego. 

Jest bowiem rzeczą niezawodną, że najważniej- 
sze nielsdwo sprawy trawy, team m się 
w kańcelaryi hetmańskiej. Przytoczyć dośó słowa 


wych ciężarów od gromady lub jéj członków «_»- 
bierał. Stracił także na wymianie obligacyj indem- 
nizscyjnych na pieniądze, a jeśli ich nie wymieni? 
to płaci podatek dochodowy od prowizyi, które 
od obligacyj pobiera: nakoniec przyczynia się 
znacznie do zapłacenia sobie s'memu kapitału in- 
demnizacyjnego. Przeciwnie zaś wszystkich korzy- 
ści ze zniesienia dawnych stosunków używają tylko 
rustykaliści, mając kwoli zabezpieczenia swoich 
pretensyj do dawnych parów tak nazwaną oktawe. 
Co większa, są wioski, których właściciele wię- 
céj płacą dodatku indemnizacyjnego razem z po- 
datkiem dochodowym od obligacyj indemnizacyj- 
nych, niżeli pobierają prowizyi od kapitału in- 
demnizacyjnego. 

Mając baczność na powyższe okoliczności, wy- 
padsłoby mojóm zdaniem rozważyć: azeli niepo- 
zostaje do osiągnięcia owych celów, które autor 
wyłuszczył, innej drogi pod względem ordynacyi 
gmin w naszym kraju, okrom połączenia dawnych 
dworów z byłemi poddanemi? 

Nie przeczę, iż jest łaoniejszą rzeczą rozebrać 
cudzą myśl i zdanie, niżeli zdobyć się samemu 
na dobry pomysł, niemnićj wskazać dowodne spo- 
soby do dopięcia wytkniętego celu. Atoli właśnie 
też dla tego jąłem się łatwiejszego trybu zspyty- 
wania w niniejszym razie, na które zapytanie prze- 
konywającę odpowiedź, pospoła z niemałą liczbę 
jednofolwarcznych ziemian z wdzięcznością przyjmę. 


, Poznań 26 grudni». 

Nowe rozptrządzenia tyczące się kredytu ziem- 
skiego, zostały ogłoszonemi tn ectenso i nieomie- 
szkają jak najsmutniejszego sprawić wrażenia; 00- 
raz bowiem oczywistszą jest rzeczą, że dobro tu- 
tejszój prowincyi poświęcono niechęci pewnych c- 
sób wpływ przeważny wywierających, i że nawet 
na pole msteryalnych interesów przeniesiono wal- 
kę polityczną, lubo spodziewać się należało, że 
w najwyższych sferach rządowych wyższy pogłąd 
na rzeczy i bezwzględniejsza sprawiedliwość ps- 
nować będzie. Cóż bowiem znajdujemy w no- 
wóm rozporządzeniu? oto uznanie najzupełniejsze 
słuszności wniosków zeszłorocznego walnego ze- 
brania, interesentów dawnego towarzystwa kre- 
dytowego; rozporządzeniem tém bowiem uozynio- 
no zadosyć życzeniom rozszerzenia kredytu ziem- 
skiego, jakich się wówczas domagano, lecz tylko 
na korzyść nowego instytutu. Pomimo jednak, że 
administracya dawnego towarzystwa kredytowego 
ogólne uznanie zyskała, pomimo że posiadając 
wielki kapitał zaoszczędzony, daje silną podstawę 
wszelkim nowym operacyom fin=nsowym; pomi- 
mo, że wysoki kurs dawnych listów zastawnych 
wybitnie świadczy o zaufaniu, jakie dawny insty- 
tut znajduje w świecie finansowym, pomimo to 


wszystko. wykonanie. iem- 
SKIER", CE nin p z kred . Wzglę 


dy polityczne przeważyły nad dobrem k'aju, a te 
dla tego chyba, że w dawnym instytu'ie urzęduje 
kilkunastu obywateli krajowych, gdy tymczasem 
instytut nowy zostaje pod strem nominowanego 
urzędnika, który nadto we:ług statutu dzierży 
moc wypowiadania pożyczki zupełnie według 
swego widzimisię, a więc jest panem majątków 
prywatnych, mogąc je każdéj chwili do ruiny do- 
prowadzić. Powstaje bowiem nowy instytut kre- 
dytowy obk istniejących, czego w żadnój innćj 
nie ma prowincyj, powstaje bez udziału interesan- 
tów w zarządzie, co także jest wyjątkiem, a wszy- 
stkie te wyjątki, tak mocno charakter polityczny 
instytucyi nowćj radające, w ogóle najsmutnićj 
na stan kredytu w kraju, na kurs nowych poży- 
czek wpływają, czego jest ciągłym dowodem ró- 
żnica kursu giełdowego między nowemi a dawne- 
mi listami zastawnemi, a to pomimo wyższćj sto- 
py procentowój, na jaką nowe listy sẹ wydane. 

Nowa broszura paryska „Pspież i Kongres“ 
musiałaby żywe wzbudzić obawy, jeśliby rzeczy- 
wiście miała takie wysokie pochodzenie, jak wieść 
niesie. Niepodobna pięknićj odmalować przyszło- 
ści papieztwa, jak w tém piśmie, gdyby świst 
z samych cnotliwych się składał; w rzeczywistości 
jednak, z ułomnością ludzką, a zwłaszcza z po- 


autora opieujące władzę Hetmana na zewnątrz, 
aby powziąśóć wyobrażenie o potędze tój instytu- 
oyi, którą przodkowie nasi zwali Palladium liber- 
tatis. Jakoż mówi o władzy hetmsńskiej: „Kiedy 
porta Otomańska umyślzego posła do Rzpltej nie 
wyprawiała, więc z hetmanami jednymi traktować 
mogła, o ozem hetmani do króla, a w sprawsch 
ważniejszych do sejmu referowali. Ale nietylko 
z Turcy, także z hanem krymskim z Multanami 
iz Wołoszczyzną stosunki wszystkie do hetma- 
nów należały. Przeto rezydentów swoich mieli 
w Stambule, w Bakczysersju, w Bukareszcie, w Ja- 
sach. Ztąd kanoelaryi hetmańskich wielka wsżność 
polityczna; niemniejszą administracyjna, gdyż są- 
dy wojenne, rang od chorążego do rotmistrza na- 
dawanie i wszystkie bez wyjątku ordynanse z ra- 
mienia hetmańskiego wychodziły.* 

Można sobie wyobrazić, jakiej wagi mogę być 
dokumenta wyjęte z hetmańskiego archiwum w Pod- 
horcach, a wcielone i dołączone do życia tego mę- 
ża zajmującego tak piękne karty w historyi. 

Co do Bamej pracy autora, tyle możemy na te- 
raz powiedzieć, że jest bardzo trafnie i sumiennie 
ułożona; szczególniej chwsl my treściwość i zwię- 
złość; niema tu niepotrzebnej gadaniny, ani smapli- 
fikacyjnej retoryki, ani zaciekań się w romansowe 
drobiazgi, co wszystko stało się modą w pisaniu 
historyj, z niemałem dla nićj uszczerbkiem. 

Na innem miejscu obszerniej rozpiszemy się 0 tój 
pracy. 
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CZAS z Piątku 30 Grńdnia 1858. 


najemni słudzy itd.; 5) zawód flisaków; 6) zawód 
budowniczych, murarzy, kamieniarzy i cieśli; 7) ko- 
miniarstwo; 8) czyszczenie kanałów: 9) zdzieranie 
skór ze zwierząt; 10) wyrób i sprzedaż broni i 
amunmicyi a osobliwie rzemiosło ruśnikarzy; 11) wy- 
rób i sprzedaż ogni sztucznych i materyałów pal- 
nych; 12) handel starzyzną i pościelą, używaną bie- 
lizną, staremi klejnotami i żelaziwem (tandeta), na- 
stępnie pożyczanie na zastawy o ile takowe w o- 
góle prawnie jest dozwolonem; 13) sprzedaż tru- 
cizn i roślin lekarskich; 14) domy gościnne i szyn- 
kownie. 

$ 17. Kto pragnie prowadzić zarobek zależny od 
konsensu, winien się o takowy starać wykazawszy 
się z posiadania prawem przepisanych wymagań. 
Przed otrzymaniem konsensu niewolno mu rozpo- 
czynić swojego zarobkowania. 

$ 18. Dla uzyskania konsensu do jakowego za- 
robku wymaganem jest, obok ogólnych warunków 
do samoistnego prowadzesia zarobku ($$ 4 do 12) 
pewność i nieskazitelność, a nadto co do wielu z tych 
zarobków wykazanie szczególnych zdolności w nastę- 
pujących paragrafach przepisanych. Przy nadawa- 
niu konsensów na zarobki wymienione w $ 16 pod 
1, 2, 4, T do 14 włącznie, należy mieć prócz tego 
na baczeniu stósunki miejscowe iwzględy na do- 
zór policyjny. 


3 
a 
posłańców itd., wszystkie inne osoby wykluczone 


zostały od prowadzenia tego zatrudnienia. 
ciąg nastąpi.) 


 stwem i siłą mocniejszego z niego płynącą, a | będzie zagraniczne dzienniki korespondencyami o 
pes „ychczag na nieszczęście w polityce curopejskićj | sprawach wewnętrznych Austryi. 
$ „yłącznie przeważnóm, położenie papieztwa codo) — Zamieściwszy w przeszłym numerze patent 
né Dodstawy ziemskiéj byłoby tak wysokiém, żeby | cesarski o ustawie zarobkowéj, podajemy nastę- 
A _ + chmur sięzeło, ale też i na każdy powiew bu- | pnie samą ustawę w przekładzie lubo dosłownym, 
$ byłoby wystawioném na wiotkićj opiersjąc się | wszakże nie urzędowym. 
3 stawie. Ustawa zaro kowa. j 
$ Biskupi katoliccy Prus podali adres do Rejen- Dział pierwszy. Odróżnienie zarobków. 
x „a w sprawie posiadłości świeckich Ojca Sgo il $ 1. Zarobek może być prowadzony za prostem 
i kongresu. Zdaje nam się, że chociaż starano się | uwiadomieniem (zarobek wolny), lub też zawisł od 
tego uniknąć, adres ten zbyt ma cechę polityczną szczególnego zezwolenia władzy (zarobek konsen- 
i stronniczę, co niezawodnie wielce utrudniło | sowy). j 
podpis niektórych bliższych nas biskupów, w o- $ : Zarobek, którego prowadzenie ze względów 
góle zaś smutne z tego względu nasunąć może | publicznych wymaga koniecznie zezwolenia szcze- 
uwagi w publiczności, mnićj zważającćj na tru- | gólnego, uważanym będzie jako konsensowy. 
dności położenir. Postępowanie biskupów fran-| $ 3. Wszelki inny zarobek nie uznany za kon- 
ousxich poczytujemy za daleko wyższe i położę- sensowy, jest zarobkiem wolnym. 
niu ich odpowiedniejsze. Dział drugi. Warunki samoistnego zarobkowania. 
1. Postanowienia ogólne. 

$ 4. Do samoistnego prowadzenia każdego za- 
robku wymaganem zwykle będzie, aby przedsiębior- 
ca miał prawo zawiadywania własnym majątkiem. 
Na recz osób, którym nie wolno zarządzać wła- 
snym majątkiem, + może być prowadzony zarobek 
jedynie za zgodą ich prawnych reprezentantów ja- 
koteż właściwéj władzy, i wtedy winien być pro- 
wadzony przez stósownego zastępcę (§ 58). Płeć 
nie stanowi różnicy pod względem przypuszczenia 
do zarobku. 

§ 5. Osoby moralne mogą pod temi samemi wa- 
runkami prowadzić zarobek jak indywidua, wsze- 
lako winny ustanowić stósownego zawiadowcę ja- 
ko zastępcę swego ($ 58). 

$ 6. Jak dalece duchowieństwo świeckie i za- 
konne, wojskowi, urzędnicy rządowi lub iane oso- 
by zajmujące posady publiczne, wyłączonemi są od 
zarobkowania, o tem orzekają przepisy tyczące się 
stanu i służby. 

$ 7. Osoby skazane w ogóle za jakową zbrodnię, 
za przestępstwo lub przekroczenie wypływające 
z chęci zysku lub przeciw moralności publicznćj, 
za przemytnictwo, ciężkie przekroczenie skarbowe 
lab za upadłość z winy, mają być wtedy usunięte 
od rozpoczęcia jakowego zarobku, jeżeli natura te- 
go zarobku lub csobistość przedsiębiorcy każą się 
obawiać nadużycia, a w tym razie nie wolno jest 
także podczas śledztwa rozpoczynać takowego za- 
robku. 

$ 8. Kto na mocy sądowego lub administracyj- 
nego orzeczenia pozbawiony został prawa prowa- 
dzenia jakowego zarobku, temu niewolno jest roz- 
poczynać żadnego takiego zarobku, któregoby pro- 
wadzenie mogło niweczyć cel owego orzeczenia. 
W przypadkach jednak orzeczenia ze strony władz 
administracyjnych, naczelna władza polityczna kra- 
ju może orzec rehabilitacyę podobnych osób ze 
względu na dłuższe ich w następnym czasie niena- 
ganne zachowanie się. A R 

$ 9. Rozpoczęcie jakowćj zarobkowości nie jest 
zależne od przyjęcia przedsiębiorcy do gminy, w któ- 
réj zarobek jest prowadzony, i takowe nie pociąga 
bynajmnićj za sobą zmiany pod względem należnc- 

ci do gminy. 

$ 10. Dozwolenie prowadzenia przez cudzoziem- 
ców w Austryi jakowego przedsiębiorstwa zarob- 
kowego, pozostawione jest na każdy z osobna przy- 
padek decyzyi ministerstwa spraw wewnętrznych, 
o ile traktatami inaczćj postanowionem nie było. 
Osobny przepis urządza przypuszczenie komisantów 
handlowych podróżujących w interesie zagranicznych 
przedsięwzięć handlowych i przemysłowych. 

$ 11. Wolno jest jednemu i temu samemu przed- 
siębiorcy prowadzić równocześnie kilka zarobków. 

. W okręgu granicznym rozpoczęcie zarobku 
zajmującego się przedmiotami podlegającemi kon- 
troli, zależy i nądal od warunków przepisanych pra- 
wami skarbowemi. 

Postanowienia szczególne. 
a) co do zarobków wolnych. 

$ 18. Kto sję nie zdaje być wykluczonym posta- 
nowieniami $$ 4 do 12, ten ma prawo prowadzić 
samoistnie wszęlki wolny zarobek. Przedsiębiorca 
atoli obowiązanym jest przed rozpoczęciem swoje- 
go zarobkowanią uwiadomić o tem władzę. 

14. W uwiadomieniu tem wyrażonem ma być 
imię i nazwisko, wiek, miejsce zamieszkania i kra- 
jowość przedsiębiorcy, wybór zatrudnienia i miej. 
sce jego Wykonywania, i potrzebne na rzypadek 
przyzwolenie prawnego reprezentanta tudzież wła- 
sciwój władzy ($ 4). W przypadkach, gdy zarobek 
w myśl $$ 4 i` 5 prowadzonym tylko być może 


mo rozwinięcia się sztuki lekarskićj i sekularyzowania jéj że 
tak powiemy, nie upadły szpitale Braci Miłosierdzia, lecz rzadzićj 


C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował Jana Dutkiewicza, zastępcę nanczycie- 
la przy gimnazyum w Bochni, rzeczywistym nau- 
czycielem przy gimnazyum w Nowym Sączu, prze- 
zraczając go tymczasowo do gimnazyum w Bochni. 


Wiedeń 28 grudnia. J. C.K. Ap. Mość wystó- 
sował następujące pismo odręczne do Ministra 
spraw wewnętrznych : 

„Kochany Hrabio Gołachowski ! Patryotyzm lu- 
dów Moich świetne złożył dowody w ciągu osta- 
tnich wypadków wojennych, gdy tysiące ochotni- 
ków wstąpiło pod Moje chorągwie, jak również i 
świeżo, gdy po zawarciu pokoju wielka ich jeszcze 
liczba pozostała w służbie. LE > 

Gdy więc z powoda tych ostatnich, jakoteż z po- 
wodu nadwyżki rekrutów z r. 1859, stan wojen- 
ny armii jest prawie pełny, spowodowany się być 
widzę postanowić, aby nakazana na r. 1860 do- 
stawa rekrutów zaniechaną była, nie przekraczając 
przez to kontyngensu przepisanego na rok 1861. 

Wiedeń 26 grudnia 1859. 
Franciszek Józef w. r. 

— Dzień Nowego Roku ma być obchodzony na 
dworze cesarskim w cichości. Ciało dyplomat czne, 
osoby mające przystęp do dworu, tudzież najwyżsi 
urzędnicy i wojskowi składać będą życzenia swoje 
u jenerała jszdy księcia Liechtenstein jako wiel. 
kiego mistrza dworu, który także w dniu tym da 
wielki obiad dworski. W podobny sposób składa- 
ne będą powinszowania u N. Pani i u człoaków 
familii cesarskićj. a 

— Nowo mianowany dyrektor policyi rądzca 
dworu Weber, objął onegdaj zarząd swojego de- 
partamentu. > ayola 

— Dzienniki francuskie piszą właśnie, że prawo 
dozwalające żydom nabywzć własność nieruchomą 
a mianowicie dobra ziemskie, już jest wygotowa- 
ne, podpisane i lada dzień ogłoszonóm będzie. Do- 
dają nawet, że pod względem Galicyi pewne ogra- 
niczenia zachowane będą. Tymczasem równocze- 
śnie znajdujemy wzmiankę w 0.-D.-Post, że prawo 
to niejest bynsjmnićj gotowe. Dziennik ten bowiem 
pisze: „Ogłoszenie prawa o wolności nabywania 
dóbr prze: żydów, którego się za niewiele dni 
spodziewano, doznało zwłoki. W tćj chwili znaj- 
duje się ono w radzie państwa do opinii.* Ponie- 
waż więc przesłane zostało dopiero do opinii, nie- 
można przeto powiedzieć, aby prawo już było gotowe 
i tylko doznało odwłoki w ogłoszeniu. O ile bowiem 
z tych słów wnosić można, dopiero projekt do 
prawa jest wygotowany, który przebyć wprzód mu- 
si radę państwa i radę ministrów, zanim przedło- 
żonym będzie do sankcyi cesarskićj. > 

— Sekretarz poselstwa austryackiego w Rzymie 
hr. Coudenhove, przeniesiony został na takąż po- 
sadę do Brukselli, dokąd się dziś udaje. e 

— Proces przeciw członkom keszmarskiego kon- 
wentu protestanckiego miał się rozpocząć „28g0 
b. m. w Koszycach. Na czele oskarżonych stoi c. k. 
radzca Zsedenyi. Proces ten nie został wytłoczony 
ani z powodu wyrażeń użytych na zborze, ani na- 
wet z powodu założenia protestu przeciw patento- 
wi cesarskiemu z d. lgo września, lecz jak utrzy- 
muje 0.-D.-Post, z powodu okólnika wydanego do 
innych senioratów, wzywając je do naśladowania. 
Zarzut więc tyczy się podburzania do oporu, a pa- 
ragraf prawa karnego, na którym się opiera oskar- 
żenie, naznacza karę więzienia od jednego do pię- 
ciu lat. zi 

— Zaciąganie w Wiedniu i okolicy ochotnikó w 
do wojska papieskiego, ma być skończone przed 
lutym. Zebrano już dwa bataliony po 750 ludzi, 
złożone jedynie z wysłużonych żołnierzy austryac- 
kich; do trzeciego batalionu sprowadzają ochotni- 
ków z innych prowincyj cesarstwa. Punktem zbor- 
nym jest i dla tych ostatnich Meidling pod Wie- 
dniem. 

— N. Pan nadał fmpor. bar. Stefanowi Wern- 
hardt, dowódzcy twierdzy w Weronie, godność taj- 
nego radzcy z uwolnieniem od taksy; fmpor. Ka- 
rolowi Trattnern b. dowódzcy twierdzy w Krako- 
wie, jako kawalerowi orderu korony żelaznćj 1ćj 
klasy, tytuł barona; a profesorowi prawa przy u- 
niwersytecie w Wiedniu, radzcy rządowemu Drowi 
Leopoldowi Neumann, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. AE 

— Książe Lewis osobisty przyjaciel Burbonów, 
przybył do Wiednia z Frohsdorf, i jak twierdzą 
ma się udać do Paryża, gdzie przez czas kongresu 
zabawi. 

— Zamierzona półurzędowa gazeta Donau Zei- 
tung nie pojawi się zapewne, gdyż dotąd nie ogło- 
szono jej zapowieści. Natomiast, jak pisze Gazeta 
Tryestska, ma być utworzone bióro, które zasilać 


w $ 16 podl i 2 wymienione, zajmujące się pło- 
dami drukowemi, muszą się wykazać, iż maj; ogól- 
ne wykształcenie dostateczne do prowadzenia swo- 
jego zawodu. Zakłady te mogą być za zwyczaj u- 
rządzane w tych tylko miejscach, gdzie władza po- 
lityczna ma swoją siedzibę. Powyższe prz-pisy nie 


przez nielicznych chrześcian nadwiśla kazimierskiego, panuje 


na sprzedaży książek szkolnych i nabożnych, ka- 
lendarzy i obrazów świętych. 

$ 20. Co do konsensów na Przedsiębiorstwa pe- 
ryodycznego przewozu osób, naznaczoną być musi 
przestrzeń kraju, do którćj się to przedsiębiorstwo 
rozciąga, i należy oznaczyć inne jeszcze postano- 
wienia uznane za potrzebne ze względu na odby- 
wanie jazdy. 

$ 21. Przy udzielania konsensów na zarobki wy- 
mienione w $ 16 pod 4, należy oznaczyć miejsco- 
wy porządek służby, jaki uznany będzie za po- 
trzebny. 

$ 22. Flisacy, których rzemiosłem jest prowa- 
dzenie statków żaglowych lub wiosłowych na we- 


w ciągu tego rokn przyszło po kilka razy przemawiać zą jał- 
mużną to na ten, to na ów kościół, że kiedy jeden nieskoń- 
czony, my już przypominamy o drugim. Cóż robić, kiedyśmy tak 
długo z założonemi patrzyli rękami, jak jeden kościół za drugim 
nadwerężał się przez zaniedbanie, a następnie upadal, aż nas 
z tego uśpienia taka ogromna i ogólna obudziła klęska jak 
pożar 1850 r. Trzeba teraz wynagrodzić, co się zaniedbywało tak 


skićj, co podług ceny księgarskićj znaczy 30 złr. Kawał jeszcze 
czasu do lata, to się może i zbierze tyle, że będzie można 
przystąpić do roboty. 

— Zanim powiemy z naszćj strony słów kilka o świeżem 
rozporządzeniu JE. Ministra spraw wewnętrznych hrabiego 
Agenora Gołuchowskiego o zaprowadzeniu języka polskiego 
w urzędzie w stosunkach jego ze stronami, przytoczyć tu mo- 
żna ciekawy dokument urzędowy podany przez Dziennik po- 


żnie, tojest nie po kierunkiem budowniczego, 
muszą się wykaza i 
bytego w rzeczywistćm wykonywaniu swego rze- 


miosła. Kto chce kierować budowlami w połącze- 
niu robót rozmaitych rzemiosł budowniczych, tojest 


kto chce zostać budowniczym, musi się wykazać |lub pisać po polsku, trzeba nadto umieć, Dziennik poznański 


zamieszcza w zupełnćj wierności oryginału ten akt, który mógł- 
by rozśmieszyć, gdyby niemiał smutnéj swojćj strony. Oto jest 
dokument rzeczony: 

„W spraw, tyczący się o przerobienie zboże i podatek, co 
probostwo w Szremie od dziedzictwa w Kadzewie się należy, 
jest w skutek prowokacyi kollegii kościelnego katolickiego, 
w kopii tu leżącego z 5tego przyszłego miesiąca do instrukcyi 
rzecz i event ułożenia recessu termin 

na dwudziestego piątego Pażdziernika 1859 r. 

o 1ltéj godzinie rano w probostwie w Szremie , 
do którego WWPana i Dobrodzieja z tem nadmienieniem ci- 
tuje, kiedyś Pan się nie stawił, uważana będzie, WWPan i 


gane wyższe wiadomości. Od egzaminu tego mo- 
83 być te osoby uwolnione, które gdzieindzićj już 


$ 25. Rękodzielnicy broni, którzy wyrabiają broń 
palną użyć się dającą REA), muszą się wy- 


ności ustanie, Pan wyznaczy też event recess, niechce jednak 
mu podpisać, i Jeneralna komissyi Jéj is przez k u- 
zupełnić będzie. Ati iiei 
Poznań dnia Tao Kwietnia 1859 
Królewa msaya specyalna 
(podpisano) Wendland 
Do Imości Hrabiego Zółtowskiego 
w Jarogniewicach pod Czempinem.* 


trucizn wymienionych w. przepisach lekarskich, tu- 
dzież ziół lekarskich, o ile sprzedaż takowa nie 
jest na mocy przepisów lekarskich zastrzeżoną wy- 
łącznie apiekarzom, udzielane mogą być tym tylko 
osobom, które są w stanie wykazać się przed wła- 
dzą lekarską z dostatecznćj znajomości. 

$ 28. Domy zajezdne i szynkownie dzielą się na 


Metternich postawił to żądanie i uc od 
zawisłym przyjazd hrabiego Rechbe Tia kon c 
$ 29. Jako wyszynk poczytanóm jest rozdawanie | S% to oczywiście tylko domysły, Zdaje się j 
ni napojów gościom siedzącym lub stojącym, albo téż 
domieniu. ż i i 

$ 15. Jeżeli nie zachodzi jaka w tój ustawie n- 
zasadniona przeszkoda przeciw osobie, zatrudnieniu 
i miejscu zarobkowania, wtedy władza udziela 
przedsiębiorcy dlą jego legitymacyi kartę zarobko- 
wą. W przeciwnym razie odmawia stronie rozpo- 
częcia lub dalszęgo prowadzenia zarobku, aż do 
zniesienia Przeszkody. p 


i odpowiedź tego ostatniego , jeżeli nie bezpośrednio 
to przynsjmui pośredni dotknie == ; 
Urzędowa Gazetą Piemoncka ogłasza już nomi- 


na kongres. Według doniesienia Kor. Austr. z Me- 
dyolanu z 24go, gledzono tam ostatniemi dniami 
Mazziniego; Gaz. Tryestska mówi o wykryciu ja- 
kiegoś spisku Mazzinistów w Medyolanie. 

“anti W rozkazie dziennym do wojska zawiąda- 


w razie, gdyby doświądczenie wykazać miało tego 
potrzebę podług $fu 2go, rozciągnąć w drodze = 
porządzenia powszechnego lub dla pewnych tylko 
powiatów, konsensą do innych jeszcze niektórych 
rodzajów zarobku , prócz tych, które są w tym 
rozdziale wymienione, tudzież oznaczyć warunki 
otrzymania takowego konsensu. Na tój samćj dro- 
dze mogą niektóre na teraz ukonsensowane rodza- 


R paw sę e telegraficzne, 

Paryż 29 grudnia. Na giełdzie przylenion był 
y dziś plakat z uwiadomieniem, że A igr a aa 
nie; 8) przedsiębiorstwa peryodycznego przewozu |b Sapadana Biskup ori gaki ke, e zmorą 
osób; 4) utrzymywanie na publicznych miejscach do- |do pełnienia pewnych czynności i usług wymaga- 

różek lub wozów do przewozu osób, jakoteż ludzi |jących szczególnego zaufania publicznego , jak np. 
ofiarujących każdemu swoje usługi, jak drążnicy, | przesyłka towarów, publiczne miary i wagi, służba 


wiadomej broszurze Papież i kongres. 
tioneł stanął w jéj obronie. 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


o Buble. 
„Talary praskie sa 150 sir, 


: Półimperyai rosyjski. 


-_ stępstwo. 


cy Ostrowy dò Krakowa 11 raze. 
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CZAS z: Piątku 30: Grudnia 1859. 


jn CEA 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
"(w wąlscie nastryaokiój). 
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Półimperysły rosyjskie 
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í ia kclel trasamoko-auatrynokiój > « . > 
Lwów 27 grudnia. 

Dukat holenderski. « NOBO 
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Rubel rosyj OT Z KNAJEAŻCOWOE 
Listy zastawne galio; bos kupon. . - «+i» 
Oblig. adoma. bos kupoa, 

P 


PE TEF 0:0 0.0.0 


oska narodowa bos kupon. 
Warssawa 27 | gradnia. 


80 30 |19 47 


5 54 


| zk APELE TLE AAA 


Półimperysły. . 

Obligi skarbowg. . - s s. © * * * LJ 
kapono . « « «6 - 406 » 0 + p |; 22! = 95 
Listy mastąwno III okresu . . - » > * rakii 14 76} 14 w 
tit 2 


Kapan + e + * > © 


Wy roeław 28 grudnia. 
Bankaoty nustrygokie w mon. konw, . - - 
a W mop. mowój 
Polskie bilety Bankowe 4 
listy sastawns, 
nasta 


© koda. © R 50 


e ow © a ws 0:0 


Posnsńskie listy 
Oblig; kolei krak.-szląsk. - - « - « 
Pociąg! osobowe ma kolejach 4olaznyok 


: Odehodrg: 
t Krakowa do Warszawy Trand = do Wiednia! Wro- 
oławia 1 rano; 


se * o « 


wae 4, 
84%, - 


"9. '45 rano = 
do Przeworska 10. '30 reno == de 
tozki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa t rano; 8. 30 wieczór. 
1 Granicy do Bzczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
1  ładsia. 
z Ssczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 pepoła- 
dnia; 7. 56 wioczór. 
1 Rzessowa de Krakowa 2. 15 popoladn. 

"worska 9 rano. 

Przychodzą: 
de Krakowa 1 Wiednia.9. 45 rane; 1. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano! 
5. 21 wieczór — x Ostrawy (przez. Bogu- 


min (Oderberg) 1 Prus) 5. 27.wieczór = 
1 Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor- 


ska 3 popołud. z Wiekcski 6.40 wiaszór. 
de Rzessowa 1 Krakowa 134% południe; = do 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 


= 1 Prze- 


Przyjechali od-28 do 29 grudnia, 

HOTEL POLLERA. Aleksander hr. Badeni wł. dóbr z Ga- 
leyi. Offenheim Wiktor insp. jen. kolei z Wiednia. Hilary 
Joachim, Lippe J. Joles ob. 5 Rreszowa. Hr. Bobrowski Zel. 
właśc. dóbr z Tarnowa. Chryszowski kapitalista x Włoch. 
Roschka Piotr oficer pruski s Francyi. Duczek M. K. no- 
taryusz či Jasła. 
"HOTEL DREGDEŃSKI. Mieosysław hr. Dzieduszycki wł. 
dóbr so Lwowa, i 

HOTEL SASKI. Józef Gorzabek ok. komisars z Rzeszowa. 
Władysław Lisioki wł. dóbr z Polki. 

Wyiechali' Józef Stanowski wł. dóbr do Polski. 

HOTEL POLSKI. Ludwika Kuczkowska ob. z Polski. Hor- 
man Tillike wł. dóbr m Wiednia. Henryk Sławikowski wł. 
"dóbr z Tymbarku. Ig Mallo nadleśny z Bilska. Edward 
Weigelt ok. urzęd. % Wiednia. Foliks Hanusz artysta malars 
x Bochni. Adolf Fraenkel kup. z Tarnows. f 


> UU 
| URZĘDOWE. ` 


N. 8022. Obwieszczenie. 


C. k. Sąd delegowany miejski dla spraw cy- 
wilnych w Krakowie, podaje nmiejszem do po- 
wszechnój wiadomości, że wedle doniesienia Rządu 
gubernialnego Lubelskiego dla Jana Pachowskie- 

o czyli Pachockiego w Krakowie urodzonego, 
tóry przesiedliwszy się dnia 5go Lutego 1839 


z Krakowa do Rosyi wstąpił do wojska cesarsko- | Sedlmayera na II p'ętrzo. 


rosyjskiego "jako zastępca, obywatela Królestwa 
Polskiego Władysława Bielskiego, zahypotekowaną 
jest na dobrach Faistawice w gubernii Lubelskićj, 
summa 1000 złp. czyli 150 rs. tytułem resztują- 
cego wynagrodzenia za wyż wspomnione za- 


Gdy zaś Jam Pachocki czyli Pachowski dnia 
3. Marca 1859 w Rosyi zmarł, więc wzywa się 


niewiadomych sukcesorów jego, tudzież żonę jego 


Maryannę z Stanisławskich iPachowską z miejsca 


pobytu nieznaną, aby się do Jana Pachockiego ; 
(spadku w Trybunale cywilnym Lubelskim zgłosili. | 


f 
11 
«| 

| 


Z e. k. Sądu deleg. miejskiego. 
Kraków, dnia 12. Grudnia 1859. (1037-2-3) 


er at ye 


r) L 
Ens 
Do nabycia 
we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach 


DWÓR WIEJSKI. 


Dzieło poświęcone gospodyniom pol- 
skim, przydatne i osobom w mieście 
mieszkającym 
przez 
Karolinę z Potockich Nakwaską. 

W trzech Tomach. 

Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu ġo- 
datkami powiększone. 

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebraris, a 
w ciągu stycznia trzeci w drodze będący. 

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena. 


Cena tamie, całego dzieła: 4 talary pruskie. 


Tejże autorki 


Powieści dla Dzieci 


w 3h Tomach. 
Cəna 9 złotych polskich. 


PROSPEKT. 


Już ósmy rok wychodzi we Lwowie pismo czasowe 
pod tytułem: 


„DZIENNIK LITERACKI. 


Od Nowego roku 1860 wychodzić będzie w wielkim forma- 
cie illustracyj zagranicznych, dwa razy na tydzień: co wto- 
rok i piątek, po jednym arkuszu. Zawierać będzio następują- 
ce rubryki: 

1) 


2) 


(1-15) 


[1049] 


Artykuły wstępne, traktojące o duchu i kiernnka li- 
tergtury. 

Powieści, osnute głównie na tlo dzisiejszych stosun- 
ków narodowych. (W bieżącym roku 1859 umieszczo- 
me były w Dzionniku następojące powieści: Nowsse 
czasy, w dwóch częściach, Oswalda Piotruskiego; 
W kraju i %a morsem, w jednym tomie, Jana Do- 
brzańskiego; Dwór Zaklęty, w dwóch tomach, Wale- 
rego Łozińskiego; Sierotki Hetmańskie, w jednym to- 
mie, Karola Cieszewskiego; Pamiątki rodzinne, w je- 
doym tomie, Julii Goczałkowskićj i Sen starego księ- 
dsa i Nieboszcska, w jodnym tomie, przez T. T. 3.) 
Poezye. (W roku 1859 numieszczali w dsienniku poe- 
zye: Karol Brzozowski, Henryk Jabłoński, Teofil Le- 
nartowioz, Adam Pajgert, Mieczysław Romanowski, Jó- 
mof Bzujski; Kornel Ujejski itd. 

4) Rozprawy historyczne i literackie. (W roku 1858, 
umieszczali swo rozprawy: Joachim Lelewel, J. J. 
Kraszewski, Henryk Schmitt, Władysław Zawadzki, 
Jan Dobrzański i kilku innych). 

Rosbiory dzieł polskich, świeżo wydawanych. 
Korespondencye literackie, x Paryża, Warszawy, Kra- 
kowa i Poznania, i 
Sprawozdania miesięcyne, z literatury niomieokiój, 
francuskiój i gngielskićj. 

Przewodnik, zawierający krótsze wiadomości = dzie - 
dziny literatury, sztuki i życia społecznego , tudzież 
z postępu nauk przyrodzonych, sprawozdania popularne. 
Drobiazgi, (zawierające wiadomości literackie, arty- 
styczne, krótkie sprawozdania z przemysłu, wynalaz- 
ków itd.) 

Oprócz tego w nadzwyosejnych dodatkach półarkuszowych 
dołączane będą do rycin i wzorów, sprowadzanych s Pary- 
ża, opisy mód, wia )omości toaletowe, także robót i zatrudnioń 
kobiecych dotyczące. 

Redakcya spodziewa się, że światło Obywatelstwo nasze 
przekonane o narodowem stanowisku Dsiennika Literackie- 
go i o szozerych chęciach i usiłowaniach naszycb, rozwinię- 
oia dalszego tego pisma, nie odmówi mu i nadal swój pomo- 
cy, a Dwiennik Literacki Śród wolniejszych stosunków pra- 
sy w naszój prowinoyt, stanie się swobodnym, niozawisłym, 
wodaemi względami nie krępowanym organem literackim dla 
wzłój Polski. 


-. Prenumerata na Dziennik Literacki wynosi: 
we Lwowie: 


3) 


8) 


rocznie i; . 8 złr. 40 oont w.a, 
półrocmie, , 4 „ 20 „ p 
kwartelnie, „ 2 „ 10 „ y 
miesięcznie „— » 70 y w 
Ryciny mód kosztują kwartalnie, . 1 „ 5 y 5 


z przesyłką pocztową: 
Z rycinami mód: roosnie. . „14 złr. 70 cent. w.a. 
półrocznie. . 7 40 


» » » 

kwartalnie. . 3 „ 70 y p 

Bes rycin mód: roombio . „ „10 „ 50 y p 
` półrocznie, „,.5 „ 39.5 x 

(1011-2-4) AAS Ga NAGA NPM 


Dom ff murowany 


piętrowy m Oficyrą, 
pod L. 254/,,, przy ulicy Reformackićj położony, jest do 
sp ania. — Bliżsca wiadomość u p. Słacherskie- 
o Badowniczego, mioszkającego pod L, 292/,,, w domu W. 
(1046-1-4) 


pa 1147 EN 419) 3 eg) SE TOW W OE AOC" OC 
s (SATAR e 
Podjasień i Stare Rybie 
w obw. Bocheńskim, ówieró mili od nowój drogi militarnój po- 
łożone, 441 mórg 502[_]” przestrzeni dominikalnój, obejmują- 
00 dobra do sprzedania; na zapytania frankowane udziela 
aśnień W. L. Seręfiński notaryusz w Bochni, (1047-1-2) 
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chromolitografowany. 


W ozdobnem wydaniu, z wyobrażeniem posągów 
MIECZYSŁAWA 1% i BOLESŁAWA CHROBREGO 
w Katedrze Poznańskiej. 

ME Cena i złr. 25 cent. w. a. Bi 


(i 
(i 


—— ———0 


„ Herbaty 


| eA się gospodyni, a to bez- 
dzietnćj wdowy, lub panny. w Sre- 
dnim wieku, posiadającćj język niemiecki i 


umiejącój zająć się gospodarstwem przyzwoi- 
tem i prowadzeniem dwojga dzieri. Oświad- 


czenia i warunki przyjmują się do dnia 30 prawdziwój 
grudnia 1859 pod adresa: A. áron : . , 
pod L. 33/5 Gm. IV, w głównym Rynku Rosyjsko-chińskićj 
w ii rakowie. (1033-2) karawanowej 


w ', funt. paczkach oplumbowanych, moją firmą opat 
po conio za +, fantowe paczki herbaty pabaur > powo 


rs. kop. rs. rs. kop. rs. rse. Ta. rg. TB. TE. 
1 50. 2. — 2 40: — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15. 


3-15, 395 470 580 7:35 11:55 1470 1750 26-25 
4/, fantowo paczki herbaty żółtej na rub. sr. 5. 6. 


: sł. aust. 1050, 1260. 
jako tóż i i 


. Herbaty Chińskiéj 


z Anglii sprowadzanéj 
w 1, funt. paczkach oplombowanych moją fi mą 
opatrzonych, po Cenie za */, funt. paczki 
z4r. © wal. austr. 
nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach. 
WF Obstalanki zamiejscowe wprost do Składu 
mezo piównego twoi w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu należytości, iają si - 
kodera, naci AA sie m 


Karol Herrmann, w Krakowie. 


100 Biletów wizytowych 
na porcelanowym papierze 
wypukło odbitych od 8 zł. 25 e. w. a. i wyżćj.|- 
4 z iora li 
100 CWwiartelk uskog rrop- 
tami: Welinowego 1 sła. 30 c. — w prążki 1 zła. 80 o. — 
Fanteisie 2 zła. 506. z wybiciem liter dostać można w Handlu 


A. BIASION, w Krakowie. 


BAG” Przy większych zamówieniach odbijają się 
całe imiona gratis. (964-10) 


"IGNACY BEER 


[837] w domu Zarzyckich (8) 
we M WU €D wU HE HT 
przy ulicy Haliekićj pod L. 18 otrzymał wybór 


Zabawek dla Dzieci, 


różnych nici, igieł i bawełny Pottendorfera, 
które po cenach najumiarkowańszych zaleca. 


| 
„DER ANKER 


| (KOTWICA), 


Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent. 
| Kapitał Towarzystwa: 8,000,000 złotych. 


| (Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum s8 trzn i 
smunia 180) do-t 10141) wgrac tet |. alą zb BO 

| Wzajemne stowarzyszenia ne. przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za- 

| bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 

Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie- 
czenia życia ludzkiego. 


Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu: „am Hiof* Nr. 329. 


Dnia 30 listopada 1559 roku doszła suma zabezpieczona do 
wysokości 22 milionów 125,043 zł. w.a. 


eee e a O e 

Suma zabezpieczona blisko dwadziescia dwa milionów 
nosząca, subskrybowana od igo stycznia do 30go listopada 1859, ORAS: 
edenastu miesiącach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ANKER“ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 


sercu leży. 

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, Jako tóż na prowincyi u panów Ajentów najchę- 
[959] -". tniéj bezpłatnie. (4-6) 

Inspekcya dla wschodnićj Galicyi i Bukowiny znajduje się we 
LWOWIE u p. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Tort- N. 3 12); 
dla wschodniego Szlązka i na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon- 
stantego Laszkiewicza w BIAŁEJ; — Ajentami zaś są w Krakowie: 
PP. Karol Wolański, Wilhelm Brühl i A. Eibenschiitz; w Tarnowie: 
p. A. Eibenschiitz. 


RPOSTEZAŻKRNIA 
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